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Bohaterscy obrońcy Poznańskiego,
Poznań przeżył niedawno hisiotyczną chwilę. 

N; uiicjch miasta odbyła się w ielk i uroczystość 
wojskowa, itó ra  stanowiła zarazem hołd ludności 
oddany bohaterskim obrońcom Poznańskiego. Na 
placn Wilhelmo^sfcim w Poznaniu, gdzie jeszcze 
niedawno odbywały się wielkie parole i parady 
wojsk krzyżacko pruskich, odbyło sU uroczyste za 
przysiężen»e wojS£ polskich.

Kn uczczenia tegoż dnia miasto przybrał; s: tę 
odświętną. Przystrojono domy i wywieszono cho 
rągw e. Na ptocn Wilhelmowskim na wysokiem 
p„dyim, przystrojonem barwami i sztmdarami poi 
skim> i umijonem świerkami, wystawiono histo­
ryczny ołtarz połowy z czasów wyprawy Jana Sc 
biesklego do ¥;ednia, cenną yłasność hr. Dziu 
łyńskiego w Kórnika

Przed godziną 10 przed południom ustawiły się 
z trzech str^n obszernego płaca kadry wojsk poi 
skich, po części jeszcze w nuudnr&ch praskich, 
mając na czap!uch polskie orzełki. Malowniczo w y­
glądali nasi przyszli ułani w mundurach konnych 
strzelców na dziarskich koniach z lancami -i chorą­
giewkami pclskiemi. Niezliczone tysiączne tłnmy 
zajęły przyległe ulice placn.

Punktualnie o godzinie 10 przybył głównodo­
wodzący polskiemi wojskami w Poznaiiskiem, ge 
nerał-porn.znik Dowbór Mnśnicki, witany przy dźwię- 
Kacb iiuzitdn Dąbrowskiego i okrzykiem oddziałów 
wojnk, stojących w szyku z prezentowaną bronią. 
Rozpoczął sir msza połowa, którą odprawił ko. ka-

Es. Dyki' . d*lek»n wojik polskich. p r s im w i do *srivmu(Uoiiyeh wojsk 
ns plscn w PoxD*nin

wojsk polskich, k i  Dykier, w porywająeycn sło 
wacn zwrócił się do woiska, uprzytomniając mu
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om* metropolitalny Łikomskf, w asyście licznego obecną historyczną chwilę. Kaznodzieja mówił dc
duchowieństwa. niosłym głosem bardzo patryotycznie, wy; in i >

W zruszając do głębi była chwila, gdy dzieknh i dobitnie, tak, że każde słowo pochłaniało wojsk”
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i zebrane tłnmy. Wzruszenie opanowało wszystkich, 
gdy mówca wspsmnicł duchy wielkich królów, wo­
dzów, wieszczów i naszycń prapraojców i docze 
kania się ziszczeniu wszystt.ch nassych ideałów 
narodowych. Żołnierze mają walczyć za Ojczyznę 
całą do estatnej ropli krwi.

Z kolei i*  stąpiło zaprzysiężenie generała Dowbór- 
Mnśnickiego i wojska. Przysięgę złożyło wojsko 
wraz z wonzom swym naczelnym w obecności ko- 
misnryatn Naczelnej Rady Lądowej- Rota przysięgi 
brzmiała:

„W  oblicza Boga Wszechmogącego, w Trójcy 
Świętej Jedynego ślnbnję, że Polsce, Ojczyźnie 
mojej i 3prawie cułego Nurodn Polskiego zawsze 
i wszędzie służyć będę, że krajn ojczystego 1 dobra 
narodowego do ostatniej kropli krwi bronić bęaę, 
ze Komisar/ato wi Naczelnej Rady Ludowe w Po­
znaniu i dowódcom i przełożonym Swoim, nu mu 
wanym przjz tenże Komisaryaii, zawsze i rzędzie 
posłusznym będę, że wogóle tak się zachowywać
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będę, jak to przystoi na mężpego i prawego żoł­
nierze Poi u a, że po zjednobzenin Polski złożę przy­
sięgę żołnierską, ustanowioną przez polską zwierz­
chność państwową*.

Przysięgę tak głównodowodzący jak i wojsko 
powtórzyło doniosłym głosem.

Przebieg dalszej uroczystości odbył się progra­
mowo. Imieniem Komisaryetn N. R. L. przem inął 
dwnkrotme p. Korfanty. Pom ów ien ie generała 
Dowbór-Maśnickiego do wojska uczyniło wielkie 
wrażenie. Ze słów jego przebijała wielka rycerskość 
i dach prawdziwie wojskowy, dający najlepszą rę­
kojmię, że woisko polskie pójdzie za giosem jego 
wszędzie w celn służenia i obrony Ojczyzny naszej 
przed nawałą niop'zyjacielską. Yialkojiolska dumną 
być może z tak ego wodza, który przejmując z wzru­
szeniem ofiarowany dla wojska w (paciały stand; 
Polek, złożył dowód, jak drogim i cennym mu jest


